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„Boja' -  ciekawy wynalazek
do odszukiwania topielców

Niezwykle aktualny obecnie przy­
rząd, ułatwiający ratowanie toną­
cych, demonstrowano w tych dniach 
na plaży „Poniatowska". Jest to 
tak zwana bo,,a, szpula wyrobiona 
ze specjalnego '-odzaju korka, łu­
dząco przypominająca „yo-yo“ . W c- 
wną.trz znajduje się zwinięty cienki, 
lecz mocny sznurek, połączony z 
precyzyjnym mechanizmem kauczu­
kowym, bardzo czutym ne działanie 
ciśnienia wody.

Amator sportów wodnych, pływa­
nia, łódkcwsnia itp., przyczepie, so­
bie boję do pasa. W razie nieszczę­
śliwego wypadku, gdy sportowiec to- 

•Uiie, przyrząd zaczyna sam działać. 
Już na ęłębokośoci jednego metra 
ciśnienie wody pewoauje oderwanie 
się boi od tonącego, z którym jed­
nak będzie połączona sznurkiem

Boja wypływa na powierzchnię i 
świadkowie katastrofy mogą łatwo 
ustalić miejsce, w h.orem znajduje 
się topielec, a więc szybko wydostać 
go z wody. Ma to szczególnie donio­
słe znaczenie na wodach bieżących, 
jak np na 'Wiśle, gdzie wartki nurt 
porywa tonącego.

Boja ,,est wynalazkiem Polaka, 
ine. Wacława Bartoszewicza z Brzc-

TEATRY
Ko-

Per-

ścift nad Bugiem. Przedstawicielstwo 
na Polskę posiada wsporwłaicioiel
„Poniatówki", p. W. Sawicki.

Podczas pokazu kilku pływaków, 
na orcie ze znanym instruktorem, od­
znaczonym medalem przez P Pre­
zydenta Rzeczypospolitej za rato­
wanie tonących, p. Władysławem 
Zielskim, dokonało z boją szeregu 
doświadczeń, któro dały najzupeł­
niej zadowalające wyniki. Za każ­
dym razom, gdy pływak zanurza! 
się głębiej niż n3 metr, z wody wy­
skakiwał biały aparacik, który wska­
zywał, gdzie się znajduje „tonący". 
Boja nie zawiodła ani razu.

czasu pracy 
w  tramwajach

Dyrekcja tramwajów miejskich 
począwszy od poniedziałku dn. 17 
b. m. skraca czas pracy dla t. zw. 
sił nadzorczych, t. j, kontrolerów, 
majstrów, ekspedytorów i t p. z 
9 godzin na 8. Dotąd prócz obo­
wiązującego 8 godzinnego dnia 
pracy siły nadzorcze w tramwa­
jach zatrudniane były godzinę 
dziennie nadliczbowe na warun­
kach pracy godzinnej.

Z powodu stałego spadku frek­
wencji w tramwajach dyrekcja w 
celach oszczędnościowych znosi 
nadliczbowe godziny pracy tej ka­
tegorii pracowników.

Długość Kolei podziemne] wicie 48 kim.
Budowa tych Ifnij w  normalnych warunkach potrwa 35 lat

Kierunek pierwszych linij przy 
szłej miejskiej koiei szybkiej W 
Warszawie, według informacyj 
wicedyrektora tramwajów, inż. 
Lenartowicza, wynika z ukiadu 
samego miasta i charakteru ru­
chu. Pierwszą linją, jaka będzie 
musiała być wykonana w naj­
bliższym czasie, będzie linja łą­
cząca dzielnice: południową t
północną (Mokotów —  Mura­
nów). Linja ta bęazie podziemna, 
albowiem wynika to z samego 
charakteru ulic, łączących te 
dzielnice. Linja ta, biegnąc od 
pl Unji Lubelskiej, będzie szła

w kierunku pl. Zbawiciela, dwor­
ca Głównego, pl. Napoleona, pl. 
Marszałka Piłsudskiego, pl. Tea­
tralnego, 'pl, Krasińskich do pl. 
Murauowskiego. Długość jej wy­
niesie 6,3 km., a średnia odle­
głość przystanków 650 m, Kieru­
nek tej linji ustaiony jest pod 
ul. Marszałkowską.

Tunel kolei podziemnej, na 
skrzyżowaniu Marszałkowskiej i 
Al. Jerozolimskiej, będzie musiał 
podejść na osi ul. Marszałkow­
skiej, pod tunel kolejowy linji 
średnicowej; przeprowadzenie tu 
nelu kolei podziemnej w tem

Żyjemy pud znakiem kryzysu,... a jednak

Warszawa się wyludniła
Dc. dworów za r 3 zł. —  Tramwajem do Grochowa. —  „Ka słomie* 

3U0.0GO porcyj lodów dziennie
Wisła ma powodzenie. —

NARODOWY: Duś i jutro
medja angielska Hoodgesa i 
civ»ia „Hau Huu“.

NOWY’ Dziś i jutro komedja 
Devala „Stefek" z Dulębianką, Bam- 
bor-kim i Rolandem,

LETN,. Dziś i jutro komedja 
M. Bułhakowa „Mieszkanie Zojki" z 
Ćwiklińską i Węgrzynem.

POLSKI: Dziś i jutro sztuka Je­
rzego Tep> „1 rauUIn Doctor" z Ei- 
chlerówm,. W próbach „Porucznik 
Prze ńr.ek".

MAŁY: Dziś i jutro popularna ko­
medja amerykańska „Roxy“  w no­
wej inscenizacji T. Trzcińskiego. W 
roli tytułowej — Jadwiga ż.aklicka.

ATENEUM; W najbliższych dmach 
premjera sztuki Afinogenowa „Dzi­
wak*1,

KAMERALNY: Nieczynny z po­
wodu remontu.

TEATR IM. ŻEROMSKIEGO. Uli 
poteczna 3).- Dziś i jutro o 8-ej wiecz. 
djalog sceniczny J. Rzepeckiej Iwa- 
nuwskiej „Jesień... Zima... Wiosna..."

STUDIC IM. ŻEROMSKIEGO ( 
libćrz. ul. Suzina): Nieczynne. W
nróbacli „Gody Weselne" w opra­
cowaniu literackiem L. Schillera.

3.30: Dziś i jutro operetka „No, no, 
Nan tt '*.

BEX (ul. Karowa 18): Dziś nowa 
rew ja „Frontem du morza" z Chen- 
kinem

W Y S T A W I
INSTYTUT PkOPAOANDY SZTU 

Ki Wystawa „Sztuka i turystyka".
ZACHĘTA: Wystawa batalistycz­

na p. t. , Żołnierz i koń w sztuce 
polskiej", obejm’ je przeszło 2UJ płó­
cien mi Ikrzy polsk:ch XIX i XX w.

MUZEUM NARODOWE: -odwalę 
15 — 8 muzeum wojska. Al. 3-go Ma­
ja 13 -  wystawa pamiatek z powsta­
nia 18d3 r. w godz. 11 — 15.

KAMIENICA BARYCZKoW: Pań 
stwowe zbiera sztuki. Calcrja sztuki 
polskiej XIX i XX w.

KINA
ADRIA. „Śpiew, Całus i Dziew­

czyna**.
ALF 4 „Dziw ny Dom".
ARENA „Miłość złoczyńcy** i „Ro­

meo i Julcia" oraz dodatki.
ATLANTIC: ,R ar jera kelnerki".
BAJKA: „W szalonym tempie* i 

rew ja „Pod Polską Banderą".
GAI I TOL „Musisz być moją** i

„Re woJ u c j onisik *
COLOSSEUM: „Arjana" i „Dama w 

snickimyu’ ’.
COI ‘BSEUM (mała sala): ,No-

worzesny Don Kichot" i „Widmo 
śmierć'".

KUKOFA- „Nv,c yy Chicago**.
FILH .EM ON JA: „5 Przeklętych 

Dżentelmenów".
FAMA: „Mumjn”  1 „\Vial,‘ od Mo­

rza".
FORUM: „Ben . Hur*.
WGORJA W ugrodzie: „Eskadra

śirj :rcl" i „Shm 1 Grim".
FOLLYWOOD: „W służbie śled­

czej “  i rewja.
HELIOS: „Ułani, ułan.1 1 „Stalo­

we dloń“ .
MEWA: „Los Gentlemana** i

„Precz z miłością". ..
MIEJSKIE: „Kochaj mmr dzis .
MAJESTMi Deog, na Wschód *.
MASKA: „Pr ic na kółkach" 1 „We 

sołj Porucznik".
OAZA: „Ostatni? eskapada 1

„Kohr i Kelly w Hollywood".
Pa N: „Krin i Artem" oraz „Ta­

jemnicza Szostka".
PETIT - TR1ANON: „Komenda

serc" i „Gehenna kobiet".
RIYIERA: „Bezdomni" i „10 z Ra- 

wiaita”.
ROXY: „Romeo i Julcia** oraz 

„Mandżurja 'łonie".
ŚWIATOWID „Córka Pułku".
TOMBOLA: „Szary Dom" i „Piesz 

C2 tka**.
TON: „Mtnnja” ,
UCIECHA: „Congorilla" i „Afera 

mężatki’.

Czytajcie

CtófiPDIte

Żyjemy pod znakiem kryzysu. 
Jest to zjawisko o charakterze wy 
bitnio długoterminowym, jeżeli 
nie stałym. Upał dość rzadki co- 
prswda i kryzys razem —  wpły­
wają w swoisty sposób na układ 
stosunków w stolicy. Jesteśmy 
świadkami całkiem oryginalnych 
obrazków z dnia.

• *  *
Jeżeli chodzi o wyjazdy odpo­

czynkowe, to tutaj kryzys niema 
wpływu. Według obliczeń ogól­
nych, liczba osób, które opuściły 
mury stolicy, ażeby zaznać wyteh 
nienia wśród lasów, polan1 { gor—  
nie jest mniejsza w tym roku niż 
tv Iccie ubiegłym. Tłumaczy się 
to tem, że obecnie pobyt na letnis­
ku, dla osób mało wymagających, 
może być ogromnie tani. i gdyby 
nio drogi koszt przejazdów kole­
jowych, to, wyjeżdżając na wiej­
ski odpoczynek można byłoby jesz 
cze zaoszczędzić gotówkę. Są dwo 
ry, które przyjmują na peine u- 
trzymanie za 3 złote dziennie 
i taniej. Toteż rozszerza się krąg 
osób. któro wyjeżdżają na lato. 
Natomiast,, ciekawa rzecz, jeżeli 
chodzi o środowisko inteligencji, 
z pośród zawodów wyzwolonych, 
handlowców i jednostek na wyż­
szych szczeblach, tutaj liczba wy- 
azdów znacznie się skurczyła. 

Mnóstwo osób. z tych sfer, pozo­
stało na lato w Warszawie. Tłu­
maczy się to tem, że jednostki z 
tych kół i.ie zadawalają się pry­
mitywem, muszą więc wydać wię­
cej v,' razie wyjazdu, a ponieważ 
zasoby kasowe są szczupłe, pozo­
stają w Warszawie, zadawalnia- 
jąc się wyjazdami w święta do o 
kolie podmiejskich, lub zgoła 
ogródkami kawiarni.

* * .
Week-end zdobywa w Warsza­

wie coraz to bardziej prawo oby-

Z  miasta

watelstwa. Jeżeli nóidzie w tem 
tempie, to za kilka lat Warszawa 
w letnie niedziele i święte będzie 
:ę zupełnie wyludniała, jak to 

się dzieje na Zachodzie. Nasz 
weekend jest wybitnie kryzyso­
wy. Naprzjkład, mnóstwo osób je 
dzie tramwajem do ostatecznego 
nunktu, a stamtąd dopiero piecho 
tą kilka ki:ometrćw do najbliższej 
oazy zieleni. Narrzyjcład wczo­
raj, tramwaj Nr. 24, który jedzie 
na Grochów, był tak przepełnio­
ny, że pasażerowie jechali na 
stopniach. Tysiące osób dojeżdża­
ły tym tramwajem do końca, a 
stąd część wycieczkowiczów kiero 
wała się do Wawra, część do las­
ku rembertowskiego, na całodzien 
ny obóz.

Niestety nie mamy pod War- 
r  1 ' u n a r n

szawą kawiarni przystosowanych 
do tego ruchu week-endowego. 
Zagranicą kawiarenki takie są roż 
rzucone setkami dokoła wielkiego 
miasta i w każdej można Za gro­
sze posilić się mlekiem i mnemi 
wiejskiemi prowiantami. W  Ka- 
warenkach pod Warszawą jest 
jeszcze drożej niż w mieście, a Po 
zatem można policzyć je  n » pal­
cach, gdyż znakomitą większość 
stanowią restaurację, gdzie drą 
niemiłosiernie.

Słoma pozostaje zawsz. słomą. 
Choć pieniędzy mema chwilami 
wdowcy bawią się beztrosko. W 
nocnych lokalach zauważyć moż­
na czcigodnych ojców familji, 
którzy 'zimą najwyżej maszerują

EBHS

Przed kratkami
Panna Karola

Nowiny

5,000 OSÓB
i rudni sic w Warszawie nielegalnym 
handlem okrężnym. Oprócz liccncyj, 
wydawanych przez wy dział przemy­
słowy magistratu na handel okrężny, 
których liczba jest ograniczona do 
750, podług przypuszczalnych obli 
czeń jeszcze około 5.1)00 osób trudni 
się tym handlem ńa terenie Warsza­
wy. Z obecnego stanu rzeczy b. nie­
zadowolone jest kupiectwo, pozatem 
z tego tytułu zmniejszają się Wpły­
wy skarbowe i komunalne. Jak juz 
donosiliśmy} opracowano projekt 0- 
graniczenia handlu okrężnego.

JEZDNIE KLINKIEROWE 
ukończono układać na ul. Odyiica w 
Mokotowie. Pozatem w r. b. zamie­
rzone jest uleżenie klinkieru na od­
cinku ul. Krasińskiego na Żoliborzu 
od ul. ks. Felińskiego do Hozjusza. 
Ograniczony program robót klinkie­
rowych spowodowany jest wstrzy­
maniem się w r. b. magistratu od za­
kupów klinkieru.

p re m -je  t r a m w a j o w e
uprowadzono w celu zachęcenia pa­
sażerów do kupowania abonamento­
wych biletów normalnych. Z dniem 
19 marca r. b. wprowadzono 11-ty 
kupon prciujewy, którego ważność 
ograniczono od godz. 20 m. 30. Sprze­
daż tych biletów po wprowadzeniu 
prcmji, podniosła się znacznie. Tak 
np. w kwietniu 1832 r. biletów tych 
sprzedano 52.232, gdy w tymi samymi 
miesiącu 1933 r. (15.912 (wzrost sta­
nowi 26,2 proc.), w maju 1932 r. 
48.015, gdy w maju 1933 r. 78.891 
biletów, a zatem wzrost w tym mie­
siącu wynosi 64,3 proc.

Karbując sobie grzywkę w luster­
ku, panna Karola R. (z własnych 
funduszów) śpiewała:

— Posłucnajcio ludzie, kto mu
serce żywe

O strasznej zbrodni zdarzenie 
prawdziwe

To się zdarzyło w mieście
Włocławku

O jednej wduw-io i jej kochanku.
Nagle dało się słyszeć łomotanie 

pięścią w ścianę i rozzłoszczony głos 
niewieści.

Mogłabyś panna choć raz gę­
bę przymknąć i 1110 drzyć się, lu­
dziom spać nie dawać! Dziewiąta go­
dzina, a ta szantrapa się drze!

— Tylko proszę się nic wyra­
żać ! — krzy knęła z oburzeniem pa­
nienka.

Każdy przyzna, że miała świętą 
rację. Człowiek sobie podśpiewuje, 
a taka wy dra, jak sąsiadka Micha­
lina IŁ, zaczyna się wyrażać!

— Ja ci się jeszcze lepiej wyrażę, 
ty murlęgo, jak Gę będziesz dalej 
darła! — wrzasnęła sąsiadka z je­
szcze większą pasją.

— No, no! Tylko ostrożnie! Bo 
u mnie wsiąść komu na łeb, albo po­
grzebaczem przeciągnąć, to jed­
nostka !

AYtcrly za ściana rozległ się głos 
męski, wymieniający dwa 1:: jhar­
dzi ej typowe wypadki znanej cpide

mji wschodniej: „mężką" 1 „jasną". 
W chwilę potem w drzwiach pokoiku 
panny Karoli stanął sam pan K., py­
tając groźnie:

-  Coś powiedziała? Pogrzeba­
czem?

—1 Faktycznie — odrzekła zmie­
szana i nieco przestraszoną ranien- 
ka — przepraszam pana Józefa. 
Możliwie, źo się cokolwiek wyrazi­
łam. Ale przeważnie? Bezcóż pani­
na żona ludzi napastuje? Bez żądnej 
racji tak się wyraża? Ja jestem o* 
soba z wychowaniem, a tu takie te­
go owego.

Pojednawczy ton sprawił, że pan 
•Józef zatrzymał się na sekundę w 
groźnym zapędzie. Niestety, z za 
ściany doleciał znowu wściekły 
dyszkant.

— Co się tam patyczkujesz, do 
choroby? W ucho ją, swołcial Twoji 
żonie będzie taka ubliżać?

Małżonek usłuchał karnie komen­
dy i oto dziś rano, w izbic grodzkiej 
XI okręgu sędzia grodzki wlepił mu 
trzy dni aresztu z zawieszeniem wy­
roku.

V 8ry.
P. S. Panna Karola opuściła po­

dwoja sądu, pudrując nosek w lu­
sterku i mówiąc: „Areszt słusznie
mu się należący. Choć, że osobę z 
wychowaniem napadł, musowo do 
paki zaraz iść powinien. A cóz dla 
niego zawieszenie? Jednostka",

0 rozpowszechnienie sportu konnego
Z posiedzenia polskiego

Z w i t k u  J e ź d z i e c k i e g o
Na ostatniem posiedzeniu Zarządu 

Polskiego Związku Jeździeckiego roz­
patrzono szereg zasadniczych i aktu­
alnych zagadnień z clzieduny nasze­
go jeździectwa. IV wyniku wyczer­
pującego referatu o sposobach roz­
powszechniania sportu konnego
wśród szerszych mas społecznych i o 
zdobyciu potrzebnych na to środ­
ków, wyłoniona została specjalna
komisja dla konkretnego opracowa­
nia projektu.

Następnie poruszono sprawę przy­
gotowawczej pracy naci koniem kon­
kursowym przez ogłoszenie konkur­
su na dzieło fachowe w tej dziedzi­
nie. Drugim z kolei był referat o u- 
zupołnioniu sportowego materjału
końskiego, mając na. względzie prze- 
dewszystkiem cele i zadanie przy­
szłej olimpjady. Wreszcie rozpatrzo­
no sprawę przeszkód konkursowych. 
Specjalna komisja fachowa ma o-

pracować w szczegółach te kwestje. 
Postanowiono opracować warunki 
ściślejszej współpracy z informacją 
prasową w kraju i zagranicą

z dostojną małżonką do kina. te 
raz zaś chcą się odbić za wszysk 
kie czasy

Oto jeden t  popularnych dan­
cingów. Orkiestra gra zapamięta­
le. Na parkiecie kilka pai* —  prze­
ważnie leciwi panowie nader ocię­
żali i mniej ciężkie zarówno pod 
względem tuszy, jak prowadzenia 

damy. Przy jednym ze stoi ków 
tęgi jegomość lat około 50-ciu, a 
z nim razem przystojny podcho­
rąży. To ojciec i syn. Już są do­
brze „pod gazem ": „A  ty
uwaaaazaaaj Feluś" —  słyszę u- 
rywki Mów —  „żebyyy matami? 
ani pisnąć". Samo się przez się 
rozumie- Feluf przecie nie wkopie 
taty .,na stornie", zwłaszcza, że 
korzy? ta razem ł  nim.

Gospodarz lokalu narzeka jed 
nak na publiczność. „Szanownv 
Panie —  powiadani —  dawniej w 
czasie słomy więcej się targowało 
niż w jezonie. R&cnunki szły w 
setki A dzisiaj... Piją samą czy­
stą, a z karty wybierają co naj­
tańsze".

Wisła ma powodzenie. Brzegi u- 
siane są tłumami pragnących pias 
ku i wody, ra  szarych falach snu­
ją masy kajaków i łodzi. W łaści­
ciele plaż iednak narzekają na 
niewspółmierny spadek wpływów. 
Mimo obniżenia cen frekwencja 
jest znacznie mniejsza, niż w la­
tach poprzednich. Okazuje się, że 
wiele osób przeniosło się na pla 
że dzikie. Ludzie nie mają na 
płacenie za wejście, więc szukają 
miejsc bezpłatnych. Na „dzikich" 
plażach spotkać moimi nietylko 
lud w potocznym tego słowa zna­
czeniu, ale i wielu inteligentów.

* * *
Lodów pochłania Warszawa te­

go lata horendalne Ilości Pewien 
jegom ość podjął się z *matorstwa 
obliczyć, to spożycie. W Warsza­
wie jest około 100 zakładć spe­
cjalnie sprzedających lody, poza­
tem kilka tysięcy innych punktów 
i punkcików sprzedaży tego za­
mrożonego artykułu. Przeciętnie 
co 4-ty warszawianin zjada dzien­
nie porcję lodów, co stanowi oko­
ło 300.000 porcyj dziennie. Ilość 
ta zmieściłaby się w czterech wa­
gonach towarowego pociągu.

miejscu jest znacznie Utrudnio­
ne, wskutek konieczności wybu­
dowania na wspomnianej osi sy­
fonu kanalizacyjnego, wpuszczo­
nego w wycięte dno tunelu linji 
średnicowej. Odpowiedni projułcf 
już jest opracowany. Przewi­
dziany jest również sposób bez­
pośredniego połączenia peronów 
dworca Głównego z peronem sta­
cji dworcowej miejskiej kolei 
szybkiej.

Stacja miejskiej kolei szyb­
kiej na pl. Unji Lubelskiej, po­
łożona w bezpośredniem sąsiedz­
twie ze stacją kolei Wilanow­
skiej i Grójeckiej, przewiduje 
możliwość połączenia peronów 0- 
bydwuch kolei między Sobą przej­
ściem podziemnem £

Drug? linja koiei podziemnej 
przewiduje połączenie Zachod­
niej dzielnicy miasta zc wschod­
nia., przez projektowany nowy 
most, wprost ul. Karowej i sti 
stacją przesiadkową na skrzyżo­
waniu z pierwszą linją na pl. 
Piłsudskiego. Druga linja, wy­
chodząc z dworca Wschodniego 
na Pradze, przejdzie przez row y 
most na Wiśle, pl. Piłsudskiego, 
pl. Żelaznej Bramy, hale Mirow­
skie, Chłodną, Wolską do zbiega 
z ul, Płocką. Długość jej wynie­
sie 6 3 km Jest ona projektowa­
na w tunelu podZiemnvm, prócz 
odcinka od ul. Karowej do dwor­
ca Wschodniego, na którym jest 
projektowana jako kolej naziem­
na.

Następne, hnje N-S i łącząca 
dworzec towarowy z Pragą lub 
linja okólna należą do etapów 
następnych. Ogółem projekt bu­
dowy kolei podziemnej przew:- 
duje 46 km., z czego 26 kra. kolei 
podziemnej i 20 km. kolei górnej. 
Sieć ta może być, w normalnych 
warunkach finansowania urze­
czywistniona w ciągu 35 lat.

Ceny w  W arszawie
Na poniedziałek, 17 b, 111, obowią­

zują następująco najwyższe ceny 
podstawowych artykułów spożyw­
czych na rynku warszawskim: 
chleb pytlowy 43 gr., sitkowy i ra­
zowy 33 gr. za kg,, bułki pszenne 
5 gr., jajka 7 i pół gi. za sztukę, 
mleko na miarę 25 gr. za litr, sło­
nina 2 zł., mięso uboju warszaw­
skiego: wołowina 1 zł. 50 gr., cielę­
cina 1 zł. 75 gr., wieprzowina 1 zł. 
S0 gr., mięso uboju zamiejscowego: 
wołowina 1 zł. 30 gr., cielęcina 1 zł. 
50 gr., masło deserowe II gat. 2 zł. 
50 gr., osekowe 2 zł. 30 gr., wszyst­
ko za kg. w sprzedaży detalicznej.

Z m a r l i
Ś p. Kazimierz Brokowski, prze­

mysłowiec, w Warszawie 
S. p. Zofja ze Stokowskich Rund- 

bakenowa, urzędnika, w Warszawie.
Ś p Alekianara Zawidzka, 1 80, 

w Waiszewie.
Ś. p. Hipolit Wilhelm Rutkowski,

1. 59, w Warszawie.
ś. p. Anna Ewa z Janeczków Ass- 

bury, 1. 88, w Warszawie,
Ś. p. Józefa z Skarbowiezów Ga-, 

łęzouska. obj~w. m. W-wy, 1. 57, w, 
Warszawie.

S. p. Antom Hanier, 1. 71, w Mi­
lanówku.

Ś. p. Stanisław Benedykt Sclioen- 
man, w Paryżu.

ś. p. Władysław Nicsłucliowski,
1. 35. w Warszawie.

S. p. Leokadja Kordalewska, 1. 24, 
w Warszawie.

R A D  JO
Poniedziałek, 17 lipca s_..

7.00 — 7.05 Sygnał czasu i pieśń 
„Kiedy ranne ostają zorze". 7.0( —
7.20 Gimnastyki 7.20 — 7.2E Mu­
zyka z płyt 7.25 — ?.3C Dziennik 
mranny. .7 ) ■ 7.52 Muzyka j  płyt.

7.52 — 7.55 Chwilka Gospndarstrs 
Domowego. 7.5.-, — S.00 Oderytari* 
programu na dzień bieżący, 11.57 —-
12.05 Sygm ł czasu 12.05 —  12.25 
Najsłynniejsi skrzypkowi 12.25 — 
■*.2 !3 5od ienny egląd P as; Pol­
skiej. 12.83 — 1.2 °5 Kcmunikat me­
teorologiczny. J°,.35 -T- 12.55 Muzy­
ka Jazzowa. 12.55 — J3.00 TziertiiK 
potudr owy. 14.65 — 15.05 Muzyka u 
płyt. 15.05 — l&.iO M iadomoSJ bie­
żące. 15.10 — 15.15 Komun'kpt Pań. 
Ińs+ytutu Eksportowego. T5.15 —  
1 Z.ZZ Muzyki . płyt gramofonowych.
15.25 — 15.35 Komunikat Gospodar­
czy, 15.35 — “ 5.45 Muzyka z płyt. 
15.45 — 15.50 Przegląd komunikacji 
ny. 15.50 — 16.00 Muzyka z płyt.
16.00 — 17,00 Transmisja z Ciecho­
cinka. 17.00 — 17.15 P jg  idankt * 1 
języku fri-ncuskim. 1715 - 18.15 
Koncert solistów 18.15—18.35 „Kró­
lowa Jadwiga w literaturze !. 'A  r—
18.55 Muzyka leltka z płyt 18.55 —
19.20 Audycja ż-h !ersko - strzelec 
ka. 19.20 — 19,35 Rozmaitości. 19.85
— 19.40 Odczytanie programu na 
dzie4- następny. 19.40 — 19.51 Feijt- 
ton literacki. 20.00 — 22.30 Operet­
ka . P lska Krew". 02 3 — 22.40 
Wia iomości sportowe 22.40 — 22.45 
W iadomości meteor. 22.45 — 28.00 
Muzyka taneczna.

Wtorek, dn. 18 lipca k
7.00 Sygnat czasu — 7.20 Płyty 

gramofonowe. — 7.25 Dz. porar*iy
— 7.80 Płyty gramofonowe. — 7.52 
Chwilka Gospodarstwa domowego.y-
11.57 Sygiuł czasu. — 12.05 Płyty 
gramofonowe. — 12.25 Przegląd 
P asy. - 12.3C Kom. Meteor. —* 
12.35 Utwory fw tep. w wyk. A. Ru­
binsteina. — 12.55 Dz. pnłudn. —
14.55 Płyty gi-mof. — 15.05 Wind- 
bież. — 15.10 Kom, Państw. Insty­
tutu Eksport. — 15.15 Płyty gro- 
mof. — J5 21 Kom. ciospod. —  15.35 
Płyty gramof. -  15.45 Chwilkr let­
nicza i prceriwgriowa. ’ 5.60 
Płyty gramol. —15.55 Kom. Prftstw 
Urzed. Wy cli. Fizyezn. i Państt, 
Z w. Sportowego. — 16.00 Transmi­
sja z Ciechocinka. ■ 17.00 Odczyt se 
Lwowa. — 17.15 Koncert. — 18.17 
Odczyt p. t. „No.sza "óv nowag., bud­
żetowa". wygł. prof. A. Wańka, -•
18.55 Recital wiolt nczelowy. — 19.20 
Rozmaitości. - 19 35 P* igrom na 
dz. naSt. — 19.40 „Na widnokręgu"
20.00 Koncerl w wyk. Ork P. R — 
20.50 Pz. Wiecz. — 21.00 oieżące 
wiadom roln. — 22.00 Muzyka *0".
— 22.25 Wiadom. sport. — 22.35 
Wiadom. Meteor, dla komunikacji 
lotn. i kom. poi. — 22.40 Muzyka 
taneczna.

I P Z I A t  IE K 1 R 9 K 1  |
?spec?*lS-.' Dr. med. D. GI SERA

B. AtyitentŁ Klin) Ki BerlińsKle)
U II N ł 47 '2-gi dom ód Dr-orca Głównego). Choroby SKÓRNE, V ENh* 
RYCZNE (tpecj. CHRONICZNE), pęcherza i niemoc płciowa Analizy krwi, mo1 
czu. Diatermia. Sollux. Lampa kwarcowa. Przyjęcia 9 — 2 i 4 —9, Pcradl 4 łł.


